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O poiepszenie doli 
robotnika. 


Wiadomo, że biednemu zawsze wiatr 
w oczy wieje į ze wszelkie klęski i miepo- 
wodzenia państwa szczególnie odbijają się 
na warstwach najuboższych. 
| "To też i obecny zastój gospodarczy 
szczególnie daje się we znaki warstwie ro- 
botniczej. 

Nie znaczy to, aby nie ucierpiały także 
iinne warstwy, Wszelako wszelkie inne, 
a nawet drobni gospodarze, którzy najwię- 
cej odczuwają ostatnie trudności gospo- 
darcze, posiadają przynajmniej swój włas- 
ny. dach nad głową, dopóki go nie stracą 
albo jakie takie ustalenie swego bytu. Na- 
tomiast robotnik, którego los zależny jest 
od woli pracodawców, od rozwoju i zasto- 
ju gospodarczego, nigdy nie wie, co go w 
dniu następnym czeka, 

"To też ża! patrzeć na te nasze rzesze ro- 
botnicze poszukujące daremnie pracy, al- 
bo tułając się jak ptaki bezdomne 
daleko poza krajem w Niemczech, we 
Francji, w Danii itp. 

„Polska taka żyzna i bogata”, jak mó- 
wi poeta, żywi w swych granicach więcej 
niż półmiljona obcych wrogich nam ele- 
mentów żydowskich, nie posiadających o- 
bywatelstwa polskiego, a dla własnych 
dzieci - robotników nie ma chleba ... 


Jest to fakt smutny, bardzo smutny, 
zwłaszcza dziś, gdy odzyskaliśmy naszą 
niepodległości do której niemało przyczy- 
niło się tylu i tylu z tych, dobrowolnych 
wygnańców i bezrobotnych. 

To też nie można zbywać milczeniem 
miedoli robotnika, w jakiej on się dziś 
znajduje i trzeba się zastanowić poważmie 
nad tem, jakby ją polepszyć. 

Coprawda zawinili w tej sprawie w 
pierwszym rzędzie właśni ci, którzy to 
zawsze mają na ustach dobro robotnika, w 
istocie zaś nietylko dla niego nic nie uczy- 
pili, lecz przeciwnie dolę jego pogorszyli. 
Mamy na myśli różnych przywódców 
skrajnych partji į związków robotniczych, 
który dawali robotnikowi najwspanialsze 
obietnice, raj i niebo na ziemi, a w istocie 
doprowadzają go do coraz większej nędzy. 


Wprawdzie raj ten sprowadzili na zie- 
mię, ale dla siebie, a tych, którzy im ufali 
popchnęli jeżeli nie do piekła do czyśca. 

Z chwilą, gdy Polska powstała, kiedy 
było można odpowiednio pokierowawszy 
losami Polski zapewnić jej nie tylko 
świetny rozwój polityczny ale i gospodar- 
czy, przywódcy dostawszy się do steru 


„wznieśli ogromny krzyk o swych wspania- 


łych zamiarach dla poprawienie bytu ro- 
botnika, Obdarzyli go więc najrozmait 
szemi ustawami i zarządzeniami, które 
wprawdzie narobiły dużo wrzawy, ale doli 
róbotnika nie polepszyły lecz przeciwnie 
ją pogorszyły. 

Zarządzenia te i ustawy to w porów- 
naniu tak samo, jak gdyby ktoś zakupił 
sobie nowy elegancki pojazd i uprzeże na 
konie, zapomniawszy całkowicie o ko- 
niach i nie zastanowiwszy się wcale nad 
tem, czy konie pojazd ten zdołają uciąg- 
nąć i pod ich ciężarem nie padną. Każdy 


gospodarz to zrozumie, że jtżeli koń jego 


słaby, to trzeba się wpierw postarać o to, 
aby go wzmocnić, a przedewszystkiem po- 
wóz dobrać odpowiedni do sił konia. Z 
lekkim — choćby nie wspaniałym pojaz- 
dem dojedzie do celu choćby koń był sła- 
by. Jeżeli natomiast weźmie ciężki pò- 
wóz, któremu koń nie poradzi, to ugrzęż- 
nie w pierwszej zaspie piaszczystej, zamu- 
lonej deszczem w drodze i nie tylko nie 


dojedzie do celu, ale przeciwnie trudu bę- 
dzie miał nie mało, aby wydobyć i wóz i 
konie. 

Obrazowo więc kroki przywodców rady- 
kalnych, gdy mieli władzę w ręku ograni- 
czyły się do tego, iż rozkopali szerzej ka- 
nały ze zbiornika, z którego płynąc miały 
fale dobrodziejstw dla robotników, nie 
myśląc o tem, aby zbiornikowi zapewnić 
większy przypływ z źródła, 

Zbiornik wysycha, a źródła, którego 
niedopilnowali, zamiast więcej. dostarcza- 
ją wskutek różnych utrudnień coraz mniej 
przypływu. I tak położenie robotnicze co- 
raz trudniejsze. 

Nie, ustawy nie dawają jeść. Trzeba 
pomyśleć o innych sposobach. 

Ale zdaje się nam, że rząd obecny, któ- 
ry znowu wywieszą chorągiew lewicową, 
i nawet z Żydami się zajął, zamało o tem 


Wylew Wisły 


W górnym biegu Wisły punkt kulmi- 
nacyjny powodzi minął i obecnie poziom 
wody zaczyna opadać. Natomiat w środ- 
kowym biegu Wisły w okolicach Warsza- 
wy woda znacznie się podnosi, W ni- 
żej położonych miejscowościach War- 
szawy i okolicy pracuje kilkuset robotni- 
ków, saperów i harcerzy, którzy budują 
względnie podnoszą wały ochronne, We- 
dług sprawozdania dyrekcji robót publicz 
nych, w powiatach krakowskim, chrza- 
nowskim, wielickim, wadowickim i biel- 
skim, szkody wynoszą 25.060.000 złotych, 
53 wsi zostało zniszczonych, Woda zalała 
21.800 morgów pola niszcząc zasiewy, a 
47.850-cłu mieszkańców pozbawionych zo- 
stało dachu nad głowami. W innych 5-u 
powiatach województwa krakowskiego są 
wielkie szkody dotychczas niseoszacowa- 
ne. — 


Toruń, środa 8 lipca 1925 


myśli. Minister Sokal, któremu podlegają 
sprawy robotnicze czuwa nad tem, aby 
ustawy ustanowione przez pierwsze rządy 
lewicowe utrzymane zostały w mocy, ale 
nie widzimy, by się zajął istotnem polep- 
szeniem bytu robotników, pomyślanem 
szczerze. Trzeba mu więc o tem przypom- 
nieć. 


Robotnik polski jako warstwa najlicz- 
niejsza po warstwie rolniczej ma prawo, 
a nawet i obowiązek, domagać się w Pol- 
sce doli znośnej, 


A to uskutecznić możemy bez walki 
klasowej, bez szerzenia nienawiści stano- 
wej, bo Polska jest tak bogata, że dla 
wszystkich w niej starczy chleba į pola do 
rozwoju. 


Trzeba jedynie umieć dobrze gospoda- 
rzyć i rządzić krajem. 


PET" TE; zm ST TERORY WC) 
w Warszawie. 


gółową statystykę szkód, wyrządzonych 
przez powódź w pięciu powiatach: kra- 
kowskim, chrzanowskim, wielickim, 
wadowiczim i bialskim. W powiatach 
tych 50 gmin zostało zalanych, 21.860 
morgów pola zniszczonych, 47.850 miesz 
kańców pozbawionych dachu nad gło- 
wą, bądź też bezpośrednio zagrożonych. 


Inne powiaty, jak bielski, oświęcim- 
ski, nowotarski, nowosądecki i gorlicki 
poniosły również olbrzymie szkody — 
dotychczas jeszcze nicoszacowane. We- 
dług prowizorycznych obliczeń, szkody, 
wyrządzone przez powódź we wspom- 
nianych pięciu pierwszych powiatach 
wynoszą 20 milj, zł. 

P. wojewoda Kowalikowski zażądał 
od Ministerstwa 200.000 zł na doraźną 


pomoc żywnościową dla powodzian, li- 
cząc po 1 zł dziennie na osobę. Dalsza 


„Głos Narodu“ komunikuje: Dyrek-|akcja prowadzona jest zależnie od roz- 
cja robót publicznych sporządziła szcze» | miarów katastrofy. 


Znęcanie się 
żydostwa bolszewickiego nad Polakami. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) 

Z Mińska donoszą, że w lokalu tam- 
tejszej czerezwyczajki- torturowani byli 
ks. proboszcz Lipina, ks. Karpowicz oraz 
były właściciel majątku Duchcice, Kar- 
bowski. ` Palono im papier na brzuchu, 
wyrywano paznokcie, zanurzano nogi a 


polewano ukropem głowę. Gdy od pół- 
przytomnych  wymuszono powtórzenie 
podpowiadanych zeznań o rzekomym 


spisku czekiści rozstrzelali swe ofiary. 
W nocy z 29 na 30 czerwca wysłano z 
Mińska drugą partję zesłańców. Przy wy- 
syłaniu pierwszej partji rozstrzelano pew 
ną osobę, która stanęła w obronie kobie- 
ty. Przy wysyłaniu drugiej partji oder- 
wano młodą, 16-letnią córkę  Wojnowej 


od matki i zawieczono do sąsiedniego po 
koju: Matka słysząc krzyk bezczeszczonej 
córki padła na miejscu trupem, Gdy je- 
den z żołnierzy zarzucił czekistom nie- 
ludzkie traktowanie zesłańców,  areszto- 
wano go pod zarzutem kontrrewolucji. 


POWSTANIE NA BIAŁORUSI BOLSZE.- 


WICKIEJ. 


Zważyć trzeba, że w Rosji rządzą obec- 
nie niepodzielnie Żydzi, którzy też pono- 
szą odpowiedzialność za te barbarzyńskie 
czyny swych ślepych narzędzi t. j. urzęd- 
ników bolszewickich. Wobec tego zapytu- 
jemy się, jakie kroki podjął w tej sprawie 
nasz rząd, który. prawie ostatnio zawarł 
nawet ugodę z Żydostwem? 


CERTURI A > ZAKAZ WET WPKDZECAA KE BIFYO ZOO ZO TRZE PACC 
Rozprawa nad reformą rolną w Sejmie. 


We czwartek w Sejmie polskim 
przystąpiono do dalszych obrad nad u- 
stawą o parcelacji i osadnictwie- Rog- 


prawa zaczęła się nad art. 2. Pos, Mil-|. 


czyński (NPR.) zgłosił poprawkę, wy- 
łączającą z pod parcelacji grunta nie- 
ruchomości miejskich także  pałożo- 
nych poza granicami administracyjne- 
mi miast. PY 
. Artykuł 3. j | 

Przy art. 3 pos. Kawecki (ZLN.) prze 
mawiał przeciwko przepisowi art. 3, w 
myśl którego minister reform rolnych 
może postanowić przymusowy wykup 
całego majątku bez pozostawienia. na- 


wet 180 ha w razie jakichkolwiek uchy- 
bień, co zdaniem mówcy godzi wprost 
w parcelację prywatną. 

. Pos. Łusztzewski (Chrz. Nar.) pro- 
ponuje skreślenie punktu, przewidują- 
cego przymusowy wykup majątków, 
WZOROWA nie dłużej niż na 6 
at. 

Artykuł 4. 

Przystąpiono do art. 4, normującego 
maksymum posiadania. Pos. Raczkow- 
ski (ZLN.) uważa, że proponowana nor- 
ma 180 ha jest za małą, wobec czego 
proponuje 340 ha, a na kresach wschod- 
nich 400 ha z tem, że po 10 latach mo- 


|Rok 3 


żna to maksymum obniżyć. Dalej pro- 
ponuje, aby za lasy, wyłączone z pod 
parcelacji uznać obszary już ponad 16 
ha, a nie 50 ha i pozostawić przy nich 

% gruntów ornych dla wyżywienia 
służby leśnej, prócz tego wnosi, aby ob- 
szar wód, wyłączony z pod parcela- 
cji zaczął się już od 10 ha a nie od 20 


ha i aby były wyłączone sady. 
Pos. Smoła (Wyzw.) proponuje, jako 
maksymum posiadania 50 ha i 30 ha w 


okręgach przemysłowych. 

Pos. Dąbrowski Stefan (Chrz. Nar.) 
podnosi, że w licytacji in minus przy 
określaniu maksymum posiadania par 
nuje powszechna dowolność. Argumen. 
tów rzeczowych nie dostarczył ani rząd, 
ani sprawozdawca. Rząd milczy, a 
przez to wzmaga się zaognienie strone 
nictw. Mówca dowodzi, że z ogólnego 
zestawienia stanu obecnej produkcji 
roślinnej i zwierzęcej wynika, że u nas 
w kraju rolniczym z punktu widzenia 
fizjologicznego ogólne wyżywienie lud- 
ności jest nie wystarczające. P 
to więc przemawiać za wzmożeniem, a 
nie umniejszaniem produkcji rolnej. 
Wobec iego mówca proponuje nastę- 
pujace brzmienie art. 4: 

zmiana ustroju rolnego Rzplitej mo- 
że być przeprowadzona jedynie na za- 
sadzie zachowania produkcji rolnej w 
stanie równowagi trwałej. Zasada ta 
jest pa ; 

na ogólnym obszarze obsianych u- 
żytków rolnych ponad 50 ha może być 
przeprowadzone zmniejszenie tej kate. 
gorji do takiej granicy maksymalnej 
oraz przy takiej szybkości procesu par- 
celacyjnego, by spadek produkcji ilo- 
ści zboża chlebowego, rzuconego na ry- 
nek przez malejące gospodarstwa wię- 
ksze był stale wyrównywany przez 
wzrost produkcji zboża chlebowego rzu 
conego na rynek przez wzrastające go 
spodarstwa włościańskie. 

Pos. Paszczuk (kpm.) proponuje ob- 
niżenie maksymum posiadania do 30 
ha dla wszystkich majątków oraz obo- 
wiązkową parcelację wszystkich ma- 
jątków kościelnych z całym inwenta 
rzem i budowlami bez jakiegokolwiek 
odszkodowania. 

Artykał 5. 

Następnie przystąpiono do art. 5. 
Pos. Chomiński (kl. Pracy) dowodzi, że 
cyfra 550 tys. ha, której nie mogą prze- 
kroczyć wszystkie wyłączone z tytułu 
uprzemysłowienia majątki, niczem nie 
jest uzasadniona. Ze statystyki okazu- ' 
je się, że na to wystarczy 250,000 ha. 


KRADZIEŻ W BAZYLICE ŚW. PIOTRA, 

Nieznani sprawcy zakradli się onegdaj 
szej nocy do skarbca bazyliki św. Piotra ł 
zrabowali wiele wartościowych przedmio- 
tów ogólnej wartości kilku miljonów 
lirów. 

Skarbiec znajduje się w pałacu Kano- 
niki znajdującej się po lewej stronie ba- 
zyliki. 

Między innemi przedmiotami skra- 
dziono wartościowy kielich Benvenuto 
Cellimis, kilka starych krucyfiksów, sza- 
ty liturgiczne, relikwiarze, 

Zrabowano również pierścień św. Pio- 
tra przeznaczony tylko ma największe u- 
roczystości Kościoła katolickiego. 

Sprawców dotąd nie ujęto mimo usil- 
nych poszukiwań. Aresztowano robotni- 
ków, którzy pracowali w Kanonice ponad 
skarhcem, 


Str 


Z Polski. 


AKCJA PRZECIW POWODZI NA 


POMORZU. 
6. bież. mies, odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicewojewody 
Ewerta - Krzemieniewskiego posie- 


dzenie komitetu dla akcji przeciwpo- 
wodziowej. W posiedzeniu tem wzięli 
udział przedstawiciele władz admini- 
stracyjnych i wojskowych oraz inspek 
toratu dróg wodnych. W toku dysku- 
sji ustalono szereg wytycznych, mają- 
cych na celu ochronę społeczeństwa 
oć ewentualnych szkód na wypadek 
powodzi, Zauważono przytem, iż wed- 
le obecnych danych, ziemiom pomors- 
kim nie grozi niebezpieczeństwo w 
tak katastrofalnych rozmiarach, jak 
w r. 1924, w każdym jednak razie 
wszelkie środki ostrożności zostaną 
przedsięwzięte. 

W Toruniu Wisła osiągnęła dziś w po- 
niedziałek około 3.90 metr. zapełniając 
brzegi. 

ODEZWA MAGISTRATU, 

** Groźba powodzi. Według otrzymanych 
wiadomości, grozi terenom nadwiślanym po- 
wódź. Przybór wody w. Toruniu jest przewi- 
dziany około 7—8 lipca rb. do wysokości 5 
metrów, tak, że zalane zostaną tereny inunda 
cyjne między wałami ochronnemi warstwą 
wody wynoszącą przypuszczalnie 1.50 mtr. 
Dla zapobieżenia stratom, podaje się do wia- 
domości ludności interesowanej, by jak naj- 
wcześniej usunęła sprzęty siana itp, z tere- 
nów zagrożonych, W razie grożącego niebez- 
pieczeństwa spowodowanego powodzią, należy 
zwrócić się o pomoc do najbliższego Komisar- 
jatu Policji Państwowej. 

Toruń, dnia 3 lipca 1925 r 

Prezydent. 


Zjazd nauczycieli. 

5. bm. odbył się w Grudziądzu z okazji 
Wystawy Pomorskiej ogólny zjazd na- 
uczyciełstwa polskiego zorganizowany 

rzez Pom. Zarz. Okr. „Stow. Chrześc. 

ar. Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych“. Na sali obrad, w auli gimn. żeń- 
skiego zebrało się około 400 nauczy- 
cieli. . Zjazd uświetnił swą obecnością 
minister oświaty Stanisław Grabski w 
towarzystwie p. wojewody pomorskiego 
dr. Wachowiaka, p. starosty krajowego 
Wybickiego i innych przedstawicieli 
władz. . P. min. wygłosił krótkie prze- 
mówienie wskazując=na konieczność 
reformy wychowania, które przyjęto z 
żywym aplauzem przez zebranych, po- 
tem opuścił zebranie, aby się udać na 
Wystawę. Następnie referował p. poseł 
Sołtyk, prezes Sejmowej Komisji Oświa 
towej „o konieczności reformy pol- 
skiej”. O godz. 12-ej zebranie zamknię- 
to. Po południu i dnia następnego na- 
uczyciele zwiedzają Wystawę i miasto. 


ZLOT SOKOLSTWA. 

W niedzielę odbył się w Grudziądzu zlot 
sokolstwa III. okręgu dzielnicy pomor- 
skiej. Po nabożeństwie w kościele św. 
Krzyżą o godz. 12-ej odbyły się popiso- 
we ćwiczenia sokołów i sokolic w licz- 
bie około 800 na placu wystawowym. 
Na chwilę przyglądał się popisom dziel 
nych druhów p. min. St. Grabski. Wy- 


Co powiedziała niwa 
polska Wł. Klebie. 
f (Ciąg dlszy). 

Zdumiał się niefortunny gospodarz i 
wichrzyciel. Zaczął się zastanowiać i nad 
zjawiskiem i nad owemi postępkami, aż 
ostatecznie zasnął. 

Kiedy się obudził, słońce już wysoko 
wybiło się na niebie, Ludzie ze wsi zdąża- 
li do pracy, mali pasterze - chłopcy pędzi- 
li z wielkim hałasem trzody bydła na pa- 
stwiska, skowronki nuciły chwałę Panu. 

Zawstydził się Władek, poraz pierwszy 
zawstydził się naprawdę.  Ustronnemi 
ścieżkami wrócił do swej zaniedbanej za- 
grody. i 

Właśnie nadchodził |listowy, przyno- 
sząc kupę gazet i odezw lewicowych. Nie 
spojrzał na nie nawet, tylko rzucił je w 
tlejące w kuchni ognisko. W południe u- 
dał się do ojca Jadzi, który — jak wie- 
dział — był wielkim narodowcem, prosząc 
go o wskazanie mu gazety narodowej, któ- 
rą mógłby sobie zapisać, Ojciec Jadzi 
wskazał mu różne, polecenia godne. 

Wieczorem wziął udział w zebraniu, 
które zwołali lewicowcy, aby wzywać do 
strajku rolnego. Ale już nie występował 
tam jako poplecznik agitatorów. Przeciw- 


t 


Wiadomości z Polski i ze ś 


a 
wiata. 
stępy sokole były żywo oklaskiwane 
przez dość licznie zebraną publiczność. 

ZEBRANIE ZWIĄZKU IZB 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 

4. i 5, obradowywali w pawilonie Ko- 
mitetu Wystawowego delegaci Związku 
Izb Przemysłowo-handlowych, który 
istnieje we wszystkich dzielnicach 
prócz Kongresówki, nie posiadającej 
izb przem.-handł. Obecni byli przed- 
stawiciele wszystkich 9 Izb, tylko Izbę 
Bielską zastępował delegat Izby Kato- 
wiekiej. Obradom przewodniczył p. 
Pernaczyński, prezes Izby Poznańskiej. 
Wygłoszono kilką referatów: O propa- 
gandzie , o ubezpieczeniu, przywróce- 
niu ochrony celnej na mąkę, których 
tendencje zebranie przyjęło. 


KONFERENCJE P. WOJEWODY PO- 
MORSKIĘGO W SPRAWACH 
POMORSKICH, 


Pan wojewoda pomorski dr. Wacho 
wiak powrócił z Warszawy, gdzie był 
przyjęty przez p. ministra spraw we- 
wnętrznych przed jego wyjazdem do 
Małopolski. We czwartek p. minister 
W. R. i O. P. odbył dłuższą naradę z 
p. wojewodą w sprawach bieżących. 
P.P. S. ZA STRAJKIEM ROLNYM. 

P. P. S. uznała hasło wznowienia 
strajku rolnego podczas żniw. 


ROSJA. 


POWSTANIE NA BIAŁORUSI. 


Według wiadomości z Mińska, po- 
wstanie na Białorusi sowieckiej przy- 
biera coraz większe rozmiary. Banda 
uzbrojonych powstańców napadła na 
miasteczko Lityń i wycięła w pień zało- 
gę sowiecką. Podobno w kilkunastu 
wsiach miały miejsce utarczki uzbrojo- 
nych grup powstańczych z wojskami 
sowieckiemi. Dotąd niewiadomo, czy 
ma się do czynienia z organizacją która 
planowo wałczy z Sowietami na Biało- 
rusi, czy też z doraźnym odruchem po- 
wstańczym chłopów, Powstańcy są bar- 
dzo dobrze uzbrojeni. 


BOLSZEWICY GROŻĄ ANGLII WOJNĄ. 


Anglicy poznali się już-poczęśći, co war 
ta ugoda z bolszewikami a raczej i Żydo- 
stwem Rosją rządzącem, Widzą, że bol- 
szewicy ugodę tę wyzyskują, aby szerzyć 
w Anglji i kolonjach zamęt. Toteż jeden 
z członków parlamentu angielskiego lord 
Birkenhead wyraził się bardzo ostro pod 
adresem Rosji. Na to bolszewicy ze swej 
strony odpowiadają. 

Reuter ogłosił depeszę z Moskwy o 
rozmowie swego korespondenta z Czi- 
czerinem, który w ostrych słowach za- 
protestował przeciwko antybolszewic- 
kim mowom lorda Birkenheada i gene- 
ralnego prokuratora. Cziczerin oświad- 
czył, że lord Birkenhead i jego koledzy 
szukają jedynie pretekstu do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Rosją. 
Zerwanie to byłoby nieobliczalne w 
skutkach. Pierwszym krokiem po zer- 
waniu stosunków dyplomatycznych 
może być tylko wojna. Pretekstem do 
zerwania tych stosunków mają być 
niepokoje w Chinach, które są tylko 


nie! Z pewną rezerwą jeszcze wprawdzie, 
ale stanowczo wystąpił przeciwko burzy- 
cielom, Za kilka dni już wystąpił jako 
mówcą na zebraniu narodowem, ale nie 
jako wichrzyciel, lecz jako skrajny, skraj- 
niejszy od innych, narodowiec. 

Jego dawniejsi kompani zdumieli, py- 
tali się, co się stało, ale Kleba milczał. 
Żyd się zaczął odgrażać. Władek jednak 
kpił sobie z niego. Kredytu nie potrzebo- 
wał, bo omijał karczmę i pijaków, a na 
inne rzeczy Żyd mu kredytu nie dawał. 
Za to zabrał się uczciwie do roboty przy 
gospodarstwie. 

Szło mu zrazu ciężko. Kłopoty pienię- 
żne trapiły gó okrutnie, a nikt mu pie- 
niędzy pożyczyć nie chciał, bo nikt mu ze 
względu na dotychczasowy tryb życia nie 
dowierzał ; 

Skarżył się do Jadzi i jej ojca, Wyraził 
obawę, że jeżeli za kilka dni nie wystara 
się o pewną sumę pieniędzy, to gospodar- 
stwo swe będzie musiał sprzedać, albo mu 
je sprzedadzą inni. 

— A skąd ja mam wziąć pieniądze? — 
skarżył się. Nikt mi nie pożyczy. Sprzedać 
nie mam co, Nawet po żniwach mało spo- 
dziewać się mogę. Tyle, aby dożyć do 
przyszłego, mam nadzieję lepszego lata. 
Oj, te przeklęte nauki uwodzicielskie, de- 


GAZETA NARODOWA. 


FRANCUSKIE SAMOLOTY SANITARNE 
na marokańskim froncie. 


buntem narodu chińskiego przeciwko 
uciskowi politycznemu i gospodarcze- 
mu ze strony mocarstw obcych. 

Zarzuty łorda Birkenheada są w ca- 
łości fałszywe. Interesem Anglji jest 
rozszerzanie swego handlu w Chinach. 

W imieniu Rosji oświadczam — 
mówił Cziczerin — że nie uczyniliśmy 
niczego, coby mogło szkodzić handlowi 
angielskiemi w Chinach. 

Oświadczenie powyższe. Cziczerina 
wywołało interpelację w izbie gmin. 
Zapytany, czy mowy lorda Birken- 
heada i prokuratora wygłoszone zosta- 
ły za wiedzą rządu angielskiego, Cham- 
berlain zaznaczył w odpowiedzi, że mo- 
wy, wygłoszone były przy zachowaniu 
całkowite odpowiedzialności minis- 
trów wobec gabinetu. Rząd angielski 
poczyni wszystkie zarządzenia, które 
są konieczne, by bronić interesów an- 
gielskich. 

NIEMCY PRZED SĄDEM BOLSZE- 

WIKÓW. 

Najwyższy trybunał sądowy skazał 
studentów niemieckich  Kindermanna, 
Walsa i Dittmara na śmierć. Przeciwko 
temu wyrokowi niema odwołania, skaza- 
nym przysługuje jednak prawo w ciągu 
72 godzin po doręczeniu wyroku zaapelo- 
wać do centralnego komitetu wykonaw- 
czego unji sowieckiej. 

Berlin, 3. 7. (PAT.) 

Wyrok śmierci, wydany przez mos- 
kiewski trybunał rewolucyjny przeciwko 
trzem studentom niemieckim przyjęty zo- 
stał przez berlińską prasę z najwyższem o- 
burzeniem. Dzienniki wzywają rząd, aby 
energicznie interwenjował u rządu so- 
wieckiego. 

Widać, że Niemcy potrafią ujmować się 
inaczej za swymi rodakami, aniżeli my. 


NIEMCY. ` 


LICZBA LUDNOŚCI RZESZY NIEMIĘC- 
KIEJ. < 

Wynik spisu ludności: Liczba ludności 

według prowizorycznego obliczenia wyno- 

si 62,500,000 bez zagłębia Saary. Z zagłę- 


maągogiczne. Zamiast pracować na wła- 
snem i stać się zá zao grosze 
powiększyć swą posiadłość, domagałem 
się wywłaszczenia sąsiedniego majątku, 
niezważają c na to, że nicby mi po nim 
nie przyszło, gdybym nie miał pieniędzy 
do zagospodarowania i lepiej nie gospo- 
darzył jak dotąd. 

Łotry, ci agitatorzy! Ale teraz zapóź- 
no... przepadło... A 

Jadzia mrugnęła znacząco na swego oj- 
ca, który miał pewną kwotę zaoszczędzo- 
ną. Ale i on nie dowierzał Władkowi. Prze- 
dewszystkiem nie wiedział, co wpłynęło 
na zmianę, jaka zaszła u Władka, 

— Gdybyś mógł dać jakieś zapewnie- 
nie, że twe nawrócenie jest szczere i bę- 
dzie trwałe, to możeby się znalązły jakieś 
fundusze i jakieś ręce, któreby cię wspo- 
mogły, — rzekł. 

— Jakie ja mogę dać zapewnienie, 
prócz słowa, prócz przysięgi, żem zerwał 
z dotychczasowym trybem życia i wszel- 
kimi wierzycielami? 

— Gdybyś pódał przyczyny i okoliczno- 
ści, które cię skłoniły do tego nawrócenia 
się, już byłyby pewne podstawy... 

Władek zawahał się. Bał się, iż się z 
niego wyśmieją. Wstydził się. 

— Nje potrzeba, abyś to opowiedział 


biem Saary liczba ludności wynosiłaby 


63,500,000. 


NIEMCY NIE CHCĄ PRŹYJĄĆ Z0BO- 
WIĄZAŃ NIEZACZEPIANIA SĄSIADÓW. 


„N. Fr. Presse“ donosi z Berlina, że 
dzięki interwencji kanclerza Luthera 
udało się zażegnać grożące przesilenie 
gabinetu j złagodzić konflikt między 
Stresemannem, a niemieckimi narodo- 
wcami 

Tenże dziennik w dalszym ciągu do- 
nosi, że rząd niemiecki wystosuje oko- 
ło 12 b. m. odpowiedź na notę Brianda, 
w sprawie paktu gwarancyjnego. W, 
nocie tej rząd odrzuci żądania francus- 
kie, wkraczające poza propozycje nie» 
mieckie, a odnoszące się do gwaranto- 
wania umów arbitrażowych z państwa» 
mi wschodniemi. 

Rząd niemiecki wyrazi przytem go” 
towość prowadzenia -+w dalszym ciągu 
rokowań w sprawie paktu gwarancyj- 
nego, 


FRANCJA. 
Z POLA WOJNY MAROKAŃSKIEJ. ` 


Sytuacja na froncie marokańskim 
jest bardzo poważna. Od kilku dni trwa- 
ją nieustanne ataki rifenów, w kierun= 
ku na linję kolejową Fez—Tara. Abde 
el-Krim zmobilizował wszystkie rezer- 
wy .a nawet ściągnął część wojska % 
frontu hiszpańskiego i chce za wszelką 
cenę przerwać połączenie kolejowe na 
tej linji. Wojska francuskie podtrzymy» 
wane przez szczepy, wierne Francji, po- 
wstrzymują skutecznie ofensywę na 
tym odcinku. Na froncie hiszpańskim 
wojska hiszpańskie dzięki osłabieniu sił 
przeciwnika, zdołały się znacznie posu- 
nać w głąb kraju. 35 okrętów wojen- 
nych francuskich i hiszpańskich patro- 
luje nieustannie przy wybrzeżu maro- 
kańskiem, zapobiegając kontrabandzie 
broni i amunicji dla powstańców. 
SEFTETTRKRAFKI RYTY NATO POECIE MKW TEO ER TETS 


Rozpowszechniajcie 
„Gazetę Narodową." 


publicznie. Wystarczy, że wytłumaczysz 
to najbliższym. 

I Kleba opowedział, co mu powiedziała 
mowa, co powiedziały mizerne zboża i za- 
niedbana ziemia, 

Ojciec Jadzi zaś zrozumiał, że nawró- 
cenie się Władka wywołane taką okólicz- 
ńością zapewne będzie sżczere it rwałe i 
dopomógł mu do wybrnięcia z najwię- 
kszych kłopotów. 

Niedługo potem dał mu i większe su- 
my, albowiem Władek widząc jak bardzo 
potrzebna mu uczciwa j gospodarna żo- 
na — towarzyszka życia, której brak przy- 
czyniał się też może niemało do lekko- 
myślnych jego postępków, oświadczył się 
Jadzi o jej rękę. 

Biedna dziewczyna, która dotąd pozo- 
stała mu wierną mimo upłynionych kilku 
lat, i która kochać go nie przestała ma- 
rząc ciągle o jego naprawie, zgódziła się 
chętnie na tę prośbę. Nie sprzeciwiał się 
też ojciec. 

Niedawno odbyło się wesele, na którem 
był też opisujący to zdarzenie, jako że 
jest wiernym czytelnikiem „Gazety Naro- 
dowej“, którą także czyta regularnie na- 
wrócomy już na trwałe Władek Kleba. 

5. L, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sądowy dał dowo 


- komunistyczne, 


lejarzy bydgoskich. 


Wrażenia z procesu, 

W Bydgoszczy odbył się od 27-gó 
czerwca do 1-go lipca proces kolejarzy, 
oskarżonych o zbrodnię zdrady głów- 
nej. Na ławie oskarżonych zasiedli: 1) 
Jan Wnuk, 2) Maksym. Grześkowiak, 
3) Wincenty Szwed, 4) Fr. Deoniziak, 
5) Fr. Pukszta, 6) Walerjan Żórawski, 
7) Konstanty Panasiuk, 8) Antoni Ja- 
błonowski - Snacki, 9) Ant. Stojak, 10) 
Witold Lelakowski, 11) Aleks. Ast, 12) 
Bol. Rudowicz, 13) Miecz. Kurowski, 14) 
Kaz. Szpyrkiewicz — wszyscy z Bydgo- 
szczy, zatrudnieni w warsztatach kole- 
jowych. 

Akt oskarżenia zarzucił wy- 
tej wymienionym, że wszelkiemi możli- 
wemi sposobami dążyli do przeprowa- 
dzenia zmian ustroju w państwie pol- 
skiem, czyli innemj słowy do zaprowa- 
dzenia u nas komunizmu względnie 
ba b bolszewickiego. Prawie wszyscy 
oskarżeni byli niegdyś w Rosji sowiec- 
kiej, zajmowali tam wyższe stanowiska 
i byli rzeczywistymi i bardzo czynny- 
mi członkami jaczejek komunistycz- 
nych, a do Polski przyjechali w celu 
propagandy i urzeczywistnienia idei 
bolszewickich. 

Oskarżeni zbierali się w domu ro- 
botniczym przy Dolinie 2, a później w 
mieszkaniu Żórawskiego, gdzie pokolei 
wygłaszali agitacyjne przemowy ko- 


„munistyczne, a Pukszta rozdzielał mię- 


dzy zebranych godności przeznaczone 
dla nich w razie urzeczywistnienia ich 
zamiarów. Śledztwo wykryło też, że ja- 
czejka komunistyczna w Bydgoszczy 
miała także swój arsenał, który mie- 
ścił się w piekarni AL Asta, przy Weł- 
njanym Rynku 5/6. Przy rewizji znale 
ziono tam jeden mauzer i 80 naboi. — 
--Po czterech, żmudnych i pracowi- 
tych dła sądu dniach, proces dobiegł 
1 bm. końca, Wszystkich 14-tu oskarżo- 
nych uwolniono 6d winy i kary, a to 
dlatego, że zarzut zdrady głównej nie 
został w przewodzie sądowym potwier- 
dzony. Oskarżeni, według nagromadzo- 
nego materjału dzielą się na dwie gru- 
py: jedna — Wnuk i Grześkowiak, dru- 
ga — to reszta, czyli dwunastu. 

Co do dwóch p epwazych przewód 

y i zeznaniom odno- 

śnych świadków sąd dał w całości wia- 
rę, jednak zeznania szczegółowe nie 
dały bezpośrednich dowodów zdrady, i 
sąd nie mógł się na nich oprzeć. Co zaś 
do reszty oskarzonych, zeznania świad- 
ków, na których oparte było śledztwo 
i akt oskarżenia nie dały się również 
potwierdzić, przyczem świadkowie ci 
popadali często w sprzeczność. 

Prokurator cofnął oskarżenie co do 
dwunastu, odnośnie zaś do Wnuka i 
Grześkowiaka, wniósł o zasądzenie ich 
według uznania sądu. Nadmienił jed- 
nak, że tych dwunastu oskarżonych 
nie można uważać za dobrych Polaków 
i zupełnie czystych. Wiele oni nagrze- 
szyli, na każdym kroku okazywali o- 
stre niezadowolenie z ustroju w Polsce 
a głośno wychwalali ustrój w Bolsze- 
wji. Oskarżeni Szwed i Deoniziak róż- 
nemi węzłami są ściśle związani z Ro- 
sją sowiecką: Szwed n. p. posiadał ad- 
res Kamińskiego, urzędnika poselstwa 
sowieckiego w Warszawie, który kilka- 
naście razy skompromitował się w 
Warszawie i przez to był powodem od- 
wołania ówczesnego posła sowieckiego, 
Obeleńskiego. Prokurator cofnął oskar- 
żenie dlatego, ponieważ czynów kon- 
kretnych im nie udowodniono, czyli nie 
złapano ich z bombami w ręku. . 
= Wnuk zaś i Grześkówiak prowadzi- 
li agitację w seńsie komunistycznym, 
tak przynajmniej mówią dowody prze- 
wodu sądowego. Tworzyli oni na tere- 
nie Bydgoszczy jaczejki komunistycz- 
ne, a za teren swej akcji obrali Zw. 
Zaw. Kolejarzy i niezależnych socjali- 
stów (N. P. S). W październiku ubie- 
głego roku Wnuk rozdawał broszury 
Grześkowiak Zaś o- 
świadczył (kilkakrotnie i przy kaj o 
okolicznościach), że w Polsce Pray? e 
rychło do nowego ustroju i w y 
tworzyli rady robotnicze”, Wnuk na 
jednem z zebrań N. P. S. dał pod gł050- 
wanie rezolucję, która według zeznań 
świadków nosiła cechy komunistyczne. 

Wyrok jednak zapadł uwalniający 
wszystkich oskarżonych, gdyż sąd nie 
mógł dopatrzeć się bezpośredniego do- 
wódu Pady: Sąd nie brał dalej pod 
uwagę przytoczonych słów świadka 
Pawlikowskiego, jakoby Szwed chwalił 
się przy nim, że w czasie najazdu bol- 


Półrocznie (18 
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Niniejszem zawiadamiam, że dziś, dn. 
na konto 9779 P. K. O. 


jako prenumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na kwartał 


(Niepotrzebne skreślić.) 
Imię i Nazwisko . 
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Najtańszą polską książką jest 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


40 groszy w prenumeracie 65 groszy 
w sprzedaży pojedyńczej kosztuje tom zawiera” 
jący 160 stron druku w trójbarwnej okłądce. 


Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory następujących autorów: J. Kraszew” 
skiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossendowskiego, W. Kosiskiewicza, St: 
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BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
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gdyż kosztuje 
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WYCHODZI 3 RAZY w MIESIĄCU 


Całoroczni prenumeratorzy otrzymują w Końcu roku 
ozdobną szafkę na Książki darmo. 
PRENUMERATĘ WPŁACAĆ NALEŻY NA KONTO P. K. O. Nr. 9779. 


BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa. Nowowiejska 27. 


wyciąć i odesłąć 
DO BIBLJOTERI DOMU POLSKIEGO 


Warszawa, Nowowiejska 27. 
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ruszeckiego, K. Laskow 
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szewickiego w r. 1920 wysadził dwa 
mosty, aby przeciąć odwrót wojsko 

polskim i że zgładził już w życiu czte- 
ry osoby. Sąd nie brał również pod u- 
wagę, że na kilka dni przed niniejszym 
procesem, Wnuk skazany został na 
trzy miesiące więzienia za podburzają- 
ce przemówienie, wygłoszone na zebra- 
niu N. P. S. w domu robotniczym, w 
którem dowodził, że Bessarabowa nie 
powiesiła się sama, lecz że zamordowa- 
ła ją policja i następnie dopiero ją po- 
wiesiła dla zamaskowania zbrodni, że 
rząd polski zamyka białoruskie kościo- 
ły i zabrania dzieciom w szkole uży- 
wać ich języka ojczystego, oraz zmusza 
je do odmawiania modlitwy w języku 
polskim, że wreszcie „przy następnych 
wyborach gdy będą dawali nam kieł- 
haso wyborczą — to my damy im bom- 

y“ 


Pożytecznymi dla kraju Polakami 
ci ludzie nie są i nie będą, bo przywie- 
źli ze sobą jad bolszewizmu, który ich 
toczy, Kc wstrętne robactwo. Do nich 
zaufania mieć nie można, tem więcej 
tu, na wysuniętych kresach zachod- 
nich. 

Wyrok zapadł uniewinniający, na 
okoliczność przygotowań do zdrady 
głównej. «Nie złapano żadnego ani z 
bombą w ręku, ani też nie znaleziono 
perditu i t. p. ale przewód okazał, że 
ci ludzie są naprawdę tak blisko Rosji 
itak są spokrewnieni z bolszewizmem, 
że ciążą tam całą siłą. 

I stąd to ostre ich niezadowolenie z 
Polski. Tych „namacalnych** dowodów 
sąd się nie dopatrzył, ale stąd i szczę- 
ście dla Polski, bo wtedy byłoby może 
za późno... K. B. 


Wrażenia ze Zjazdu 
katolickiego w Ostrowie. 


Jeden z uczestników Zjazdu katolic- 
kiego pisze nam co następuje: 


Przybywszy do Ostrowa w sobotę, 


28. czerwca zastałem miąsto wspa- 
niale udekorowane i w . oczekiwa- 
niu przyjazdu księdza kardynała 


i innych dostojników Kościoła. Krótko 
po 2 po południu nadszedł pociąg, a z 
salonowego wagonu wysiadł ks. kardynał 
w otoczeniu ks. ks. kanoników i przed- 
itawicieli władz i urzędów. Po powital- 
nem przemówieniu p. starosty Srokow- 
skiego, udał się ks. kardynał powozem 
zaprzężonym w cztery siwki do kościoła, 
gdzie powitalną przemowę wygłosił prò- 
boószcz miejscowy, ks. dziekan Rolewski. 
Dalsze uroczystości odbywały się ściśle 
według programu. Na zjazd przybyli o- 
prócz ks. kardynała, ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz ze Lwowa, ks. biskup Przeździec 
ki z Siedlec, ks. biskup Tymieniecki z Lò- 


dzi, ks. biskup Laubitz z Gniezna, ks. ad- 
ministrator Hlond z Katowic, ks. kanonik 


"Bartkowski jako delegat ks. biskupa Ro- 


sentretera z Pelplina, wojewoda poznań- 
ski hr. Bniński, ks. Ferdynand Radziwiłł, 
przedstawiciele Senatu, Sejmu, władz, or- 
ganizacyj kulturalnych, społecznych i pra 
sy katolickiej. 


W drugi dzień Zjazdu po ukończonem 
nabożeństwie stawiły się niezliczone sto- 
warzyszenia de pochodu: Samych -sztan- 
darów było 265, przeszło 300 transparen- 
tów i tablic z napisami „My chcemy Bo- 
ga we wszystkich urzędach naszych“, „My 
chcemy Boga w rodzinach, w wojsku, w 
sądzie, w życiu prywatnem i w życiu pu- 
blicznem*, „Precz z złą książką”, „Precz 
z demoralizacją przez pijaństwo", „Precz 
z bezwstydnemi strojami“, itd. itd. 

Wspomnieć tu także należy, że całe 
miasto miało imponujący wygląd, wspa- 
niale udekorowane, a z domów powiewa- 
ło jedno morze chorągwi o barwach ko- 
ścielnych i narodowych, również była 
wielka ilość bram triumfalnych z rozma- 
itemi religijnemi napisami, artystycznie 
zbudowanych. i 

Po zbliżeniu się czoła pochodu na miej 
sce, gdzie wzniesiono pomnik ks. kardy- 
nałowi Halce Lódóchowskiemu, oczekiwał 
tamże J. E. ks. kardynał, a po serdecz- 
nem podziękowaniu komitetowi i miej- 
scowej ludności za wdzięczność i przy- 
wiązanie dla śp. kardynała Ledóchow- 
skiego, dokonał poświęcenia. Dodać tu 
należy, że ks, kardynał Ledóchowski 
przez dwa lata więziony był w Ostrowie 
przez Prusaków, ża ńieuznanie praw ma- 
jowych. Następnie odbył się drugi uro- 
czysty akt poświęcenia kamienia węgiel- 
nego pod gmach szkoły powszechnej, bu- 
dowanej kosztem 500 tys. złotych. 

Wzniosłych przemówień í referatów 
lub poszczególnych momentów nie da 
się piórem powtórzyć, może to tylko od- 
czuć ten, który to przeżył Niezmiernie 
ważną chwiłą było odczytanie przez J. 
Eminencję ks. kardynała pisma Ojca św. 
z życzeniami dla Zjazdu, którego zebrani 
stojąc, z zapartym oddechem wysłuchali. 
Trzydniowy pobyt w Ostrowie minął jak 
jedna chwila i z wdzięcznością dla miej- 
scowego ks. proboszcza, dziekana Rolew- 
skiego i komitetu za zorganizowanie 
Zjazdu, ostrowianom za gościnność i 
wszelkie ułatwienia rozjeżdżali się powo- 
H uczestnicy pokrzepieni i wzmocnieni 
na duchu, z życzeniem ponownego prze- 
życia tak wzniosłych dni. 


Czytajcie 
rozpowszechniajcie 
„Gazetę Narodową". 


RALENDARZ. 


m ia roda 
Klandyusza : Elźbiety Kr. 


** Kalendarzyk podatkowy. W miesią- 
cu lipcu przypadają do zapłaty następu- 
jące podstawowe podatki bezpośrednie: 1) 
Podatek od nieruchomości miejskich i 
niektórych budynków wiejskich za pierw- 
szy kwartał 1920 r. do 31 lipca. 2) Pode- 
tek przemysłowy od obrotu za pierwsze 
półrocze r. 1925 według własnych  obli- 
czeń od przedsięborstw sprawozdawczych, 
posiadających świadectwa handlowe trze- 
ciej i czwartej kategorji „i świadectwa 
przemysłowe szóstej, siódmej i ósmej ka- 
tegorji, oraz od zajęć przemysłowych, sa- 
modzielnych i wolnych zajęć zawodowych 
do 1 sierpnia, 3) Miesięczne spłaty podat- 
ku przemysłowego od obrotu ż poprzed- 
niego miesiąca do 15 lipca. 4) Podatek 
dochodowy od uposażeń służbowych, @ 
merytur itd. w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia. 5) Nadto płatne są podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płat- 
nicze z termnem płatności w lipcu roku 
bieżącego. 

** Qkazja nabycia ziemi z budynkami! 
Spółka Parcelacyjna Ziem Zachodnich 
Oddział w Grudziądzu będzie dnia 10-go 
bm. w lokalach spółki przy uł. Ks, Bud- 
kiewicza 25 o godz. 1l-tej przed poł par- 
celować majątek ziemski Płośnica, pow. 
Działdowo, obszaru 320 mg. ziemi i łąk 
wraz z budynkami, żywym i martwym 
inwentarzem, należącym się do p, Fran- 
ciszka Sokolnickiego. Reilektanci mogę 
przed terminem parcelącyjnym objekt na 
miejscu obejrzeć. Do kupna działek do- 
puszczeni będą tylko poważni reflektan- 
ci, mogący wpłacić 80 zł za mórg w 
terminie parcelacyjnym. 

—* Nowe marki z pomnikiem Sobieskiego. 
Generalna dyrekcja P. i T. wprowadziła w 
obieg pocztowe znaczki opłaty nowej edycji, 
wartości 30 gr. Rysunek tych znaczków o wy- 
miarze 25.5X20.2 mm. przedstawia pomnik 
króla Jana Sobieskiego we Lwowie. W górnej 
części znaczka umieszczono cyfry i napisy: 
+80 gr”, u dołu zaś godło Państwa i napis 
„Poczta Polska": Kolor znaczka. ciemno-nia- 
bieski. 

Znajdujące się w obiegu znaczki, powyż- 
szej wartości dawnego wydania są ważne at 
do ich wyczerpania, ; 

—* Ostrzeżenie, Ostrzegamy ogół mie- 
szkańców przed pewnym elegancko ubra- 
nym jegomościem, który odwiedza sklepy 
z prośbą o zamianę pienędzy grubszych na 
drobne lub o zamianę drobnych na gru- 
be, manewrując przytem tak zręcznie, że 
właściciel lub kasjer czy kasjerka w kil- 
ku wypadkach spostrzegli się, niestety 
poniewczasie, poszkodowanymi na sumy, 
do 100 i nawet 200 zł, i 

„Książka—Przyjacieł”*. Tak nazwać 
można książki wydawane przez „Bibljo- 
tekę Domu Polskiego". Przyjaciel to nie- 
zawodny. W chwiłach smutku i radości, 
w chwilach odpoczynku — zawsze druh 
to wierny — książka. Smutne jest życie 
bez przyjaciela, smutne jest życie bez 
książki. py 

Łatwy to jednak do zdobycia przyjaciel. 
Wszak tylko 3 zł. 60 gr. kwartalnie (9 księ- 
żek) kosztuje, rocznie — 14 złotych, A ka- 
żdy prenumerator roczny ładną, w zako- 
piańskim stylu utrzymaną szafkę darmo 
otrzyma, 

Książka—Przyjaciel, książka „Bibljo- 
teki Domu Polskiego“ znaleźć się musi w 
każdym domu. 

UJĘCIE RZEZIMIESZKÓW. 

Lubicz. Od dłuższego czasu powtarzały 
się w naszej okolicy kradzieże. Pomime 
energicznych dochodzeń udało się policji do- 
piero w tych dniach ujęcie sprawców. Dwóch 
włamywaczy, Morowski i Skrzyński, zostało 
schwytanych w Rogówku na gorącym uczyn- 
ku i umieszczonych w okrąglłaku toruńskim. 

** Konkurs na dostawę zboża, kaszy i 
mydła. 4 Okr. Szefostwo Intendentury w Ło- 
dzi AL Kościuszki mr. 4 ogłasza  nieograni- 
czony przetarg ofertowy na dostawę około: 
300,000 kg. żyta, 30.000 kg. jęczmienia, 45,000 
kg. kaszy gryczanej, 30,000 kg. pszenicy, 5.000 
kg. mydła. Termin dostawy począwszy od 
dnia 15 lipca br. w partjach do R. Z, Z. Łódź, 
Skierniewice i Częstochowa. Przetarg odbę- 
dzie stę w Rejonowem Kierownictwie Inteń- 
tury w Łodzi, ul. Zachodnia I. 37 dnia 10 lip: 
ca br. godzina 10, dokąd winny wpłynąć w 
tym terminie oferty. Potrzebnych informacyj ` 
udzieli Rej. Kier. Int. Łódź, Skierniewice | 
Częstochowa, wzgl. biuro Izby Przemysłowo 
Handlowej w Bydgoszczy Nowy Rynek mr. 8 
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OKRĘG NADDRWĘCKI KÓŁ ŚPIEWACKICH 
NA POMORZU. 

Lidzbark. 2 sierpnia obchodzi Tow. śpie 
wu św. Cecylji w Lidzbarku jubileusz swego 
50-letniego istnienia, połączony ze zjazdem 
Okręgu Naddrwęckiego Kół Śpiewackich na 
Pomorzu. 

Wszystkie Towarzystwa śpiewu powiatów 
%ziałdowskiego, lubawskiego i brodnickiego, 
należących do Okręgu Naddrwęckiego, upra- 
szamy wziąć czynny udział i przyczynić sie 
w tem sposób do upiększenia uroczystości. 

Towarzystwa śpiewu, nie należące do 
okręgu, niniejszem serdecznie zapraszamy na 
powyższą uroczystość i połączony z tem 
zjazd. Prosimy wszystkie towarzystwa, ma- 
jące zamiar brać udział, by nam najpóźniej 
dc dnia 10. 7. donieśli o 1. do 2. piosenkach 
wysiępowych elem umieszczenia tychże w 
programach. 

UMARŁ Z RADOŚCI. 

Lipiny, pow. świętochłowicki. 12-letni sie- 
rota Dworok, zamieszkały u swej przybranej 
matki, został przeznaczony przez Czerwony 
Krzyż na wyjazd do kolonji letniej. Otrzy- 
inawszy wiadomość o tem, z radości -chłop- 
czyk klasnął w dłonie, lecz nagle padł mart- 
wy, raźony udarem serca. 

KOMUNIKACJA LIPNO — WŁOCŁAWEK. 

Lipno. Między Lipnem i Włocławkiem zo- 
stała uruchomiona nowa komunikacja sa- 
mochodowa firmy pp. Górego i Wernerowi- 
cza. Samochód stale kursuje. Odjazd z Lipna 
6 9 rano i 10 wiecz.; z Włocławka o 5 rano 
12 po południu. Dotąd cena biletu 2;50' zł, 
inne firmy pobierają 3 zł. od osoby. 


ZE STATYSTYKI M. ŁODZI. 

Łódź. Według najnowszych -obliczeń 
Łódź liczyła 1-go kwietnia 534859 mieszkań- 
ców. W szkołach powszechnych uczyło się w 
marcu 59157 dzieci, w tej liczbie katolików 
36096, ewangelików 5350, izraelitów 17332, ia 
nych wyznań 379, w miejskich szkołach wie- 
czornych było 17 785 słuchaczy, i to katolików 
11057, ewangelików 1431, izraelitów 5240, in- 
nych wyznań 57. À i 


Wesoły kącik. 
NASZE DZIECI. 
-— Nie mam czem zakleić koperty. 
— Namocz śliną i zaklej, 
— To pożycz miswejej śliny mojej mi 
szkoda, bo jadłem cukierek. 


= A teraz powiedz, smarkaczu, za co 
ci dałem w skórę?! : 
- — Widzisz tatusiu, dałeś mi w skórę, 
a teraz sam nie wiesz za co. 


Zosiu, powiedz, co mają słonie takiego, 


Lieałem WSLYSKIH pa, roi Rocca 


jest delikatna cera, świeży, 


numerze naszego pisma w feljetonie p. t. | WAĆ bardzo dokładnie, 


GAZETA NARODOWA. 
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Dział gospodarczy. 
TEPIENIE KANIANKI. 

Na krótko przed pierwszym pokosem 
koniczyny, a czasem już wcześniej z wios- 
ną, pojawia się na koniczynie kamianka 
czyli wylup i sprawia znaczne spustosze- 
nia. Bardzo często trudno ją odrazu spo- 
strzec dopiero wychodzi na jaw w dru- 
gim pokosie, gdy już silnie się rozrośnie. 
Trzeba teź natychmiast brać się do jej wy- 
niszczenia, skoro tylko ją spostrzeżemy, 
gdyż inaczej szkoda rozszerza się dalej i 
przenosi się potem z roku na rok na $q- 

siednie pola koniczynowe. Wśród zielo- 

Pagalos przywódca powstańców |nych pól koniczynowych tworzą się żół- 
w Grecji tawe, jaśniejsze, koliste miejsca, w któ- 

3 rych koniczyna zmarniała, prawie zupeł- 
C) ję (znisżczona i Góruje PORY erę 
i (© 3 mey c tami czerwonawo-żółtych nit anianki. 

W” zed ge ss ikir a ak Przypatrzywszy się pilnie, widzimy, jak 

w SDE nitki te okręcają łodygę koniczyny i za- 
EO puszczają w nią ssawki podobne do ma- 
łych brodawek, któremi wyciągają soki 
żywotne z rośliny żywicielki. 

Nasionka te bardzo drobne, szare, wy- 
sypują eię wnet na rolę i roznoszą za- 
razę, dlatego tępić należy tego szkodnika, 
zanim przekwitnie. Kwiatki. ma drobne, 
białe, lekkó różowawe, ułożone w okrą- 
gie kłębki.  Najczeęściej dostaje się Ka- 
nianka na pole razem z nieczystem nasie- 
ni do kąpieli Żaglanicę niem koniczyny. Z nasienia wyrasta ciem 

ika nitka, wznosi się do góry i skoro na- 
w SZKOLE, potka koniczynę, okręca się koło niej za- 

Nauczycielka; -Cóż się tak długo namy- |vaz i żywi się z niej, nie zapuszczając 
ślasz, Zosiu, moje pytanie nie jest wcale |węaje korzoanów w ziemię. Nietylko jed- 
arrow 3 SE nak z nasienia rozmnaża się kanianka; 

Zosia: Tak, pytanie jest bardzo łatwe, | każdy kawałek nitkowatej jej łodyżki, sko 
alẹ odpowiedź trudna ro upadnie na wilgotną ziemię, wydaje z 

: boku nową nitkę, która kręcąc się, szuka 
ŘÁD |r.Owej żywicielki j ofiary. Ta łatwość roz- 
0d redakcji. szerzania się kanianki dała powód do sę- 


rt] dzenia, że kanianka może spaść z desz- 
Sprostowanie omyłek. W poprzednim | €7€7- 


— Zosju, jakiego rodzaju jest jajko? 

-— Ty jesteś dobra, mamusiu! skądże 
ja mogę wiedzieć, co się z niego wylęr 
gnie? 

— Mamusiu, dlaczego to Ciocia taka 
była bludna? 

— Co ty za głupstwa pleciesz? 

— Przecież musiała jechać na 6 tygod- 


Przy tępieniu też trzeba postępo- 
aby  wyniszczyć 
szkodnika zupełnie, do ostatka. Skoro 
tylko spostrzeżemy kaniankę w koniczy- 
nie w jelnem miejscu przejść należy ca- 
łe pole dokładni į przepatrzyć krok za 
krokiem, czy jej gdzie więcej niema. Czę- 
sto trudno spostrzec ją odrazu z wierzchu, 
gdyż oplotła ona. dopiero dolne części ła- 
b dyg i liści. W tych miejscach, gdzie się 
skóra mi ścierpła itd. ... kaitaki -zamiazto,. zobi wą siiki -palf 

o Viatora 30. kiem lub t. p., następnie trzeba sierpem 
Czyli innemi słowy trzeba wiersze od wyżąc koniczynę wraz z kanianką nisko 
23 do 35 wstawić pomiędzy wiersz (rząd) | przy samej ziemi i na metr (1% łok.) na- 
trzeci i czwarty. około szerzej, niż ją widać na koniczynie, 


„Pierwsza wyprawa Wojka Przekory w 
łamie czwartym zostały w pospiechu po- 
przestawiame wiersze od 3 do 22. A więc 
po wierszu trzecim, który brzmi: 

„wrzasku i gróżnych min ku mnie aż“ 
przychodzi, wiersz, 21 tego łamu treści nar 
stępującej: 


Letni Kurs 
gry fortepianowej 
obrze procentująca się z Janiny Siemaszko — Pod- 
mieszkaniami, po- | laseckiej. Dyplom Konser- 
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aby j ostatki nitek, skryte wśród liści, wy- 
miszczyć. Zżęte łodygi i nitki zebrać sta- 
rannie w płachtę i gdzieś na boku w o- 
gnisku spalić. Miejsce wyżęte zaś przy- 
sypać ziemią naokoło wygrzebaną, przy- 
najmniej na dłoń grubą, polewająć nieco 
wodą i przydeptać. 

Trochę droższy, ale za to bardzo sku- 
teczny środek jest zlewanie miejsc ka- 
mianką nawiedzonych siarczanem żelaza 
czyli tak zwanym koperwasem zielonym, 
którego daje się 1 kilo -(2% f. p.) na 6 li- 
trów (6 kwart) wody. Od tego zniszczeje 
wprawdzie koniczyna, ale z nią razem i 
kanianka. Podlewać można zwykłą ko- 
newką ogrodową z sitem, Wszystko to 
jednak trzeba robić zawczasu, zaraz gdy 
się kamianka pokaże į zanim ona zakwit- 
nie, gdyż po wykształceniu nasion środki 
te niewiele pomagają. Istnieje w niektó- 
rych dzielnicach osobna ustawa, nakazu- 
jąca niszczenie kanianki po polach, a 
władze gminne mają obowiązek dbać, aby 
to pożyteczne prawo było wykonywane i 
jeżeli który opieszały właściciel gruntu 
na swem polu nie niszczy kanianki, mogą 
mu to władze gminne nakazać, aby zrobił 
do terminu, a nawet na jego koszt. znisz- 
czenie to przymusowo wykonać, Nikt 
jednak rozumny nie będzie ociągał się z 
wygubieniem kanianki na własnem polu, 
bo przedewszystkiem sam przez nią szko- 
dẹ ponosi. 


POZNAŃSKI TARG NA BYDŁO. 
Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
Notowania Cen. 

Poznań, dnia 3. 7. 25.  Spędzono 33 sz 
bydła, 381 szt. świń,  163szt. cieląt, 255 szt. owieq 
wołów —, buhaji 12, krów 21, kóz . 

Razem s zwierząt, à 
acono za 100 kg. żyw. wagi za: 
CIELĘTA: s 


najprzedniejsze cielęta tuczne - - - 100— 
średnio tuczone cielęta i najprz. ssaki 90— 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki -  80— 


liche ssaki- - - - - e. . = 

OWCE: 

Opasy chlewne: i 
jagniętą tuczne i młodsze skopy tuczne — 


starsze skopy tuczne, liche jagnięta, 


tuczne i dobrze ywione mł. owce = 50— 
miernie odżywione skopy i owce - = 32— 
liche jagnięta i owce = - - > » » — 


ŚWINIE: 
pelnomięsiste od 120—150 kg żyw. wagi- 148—150 
pełnomięsiste od 100—i20 kg. żyw. wagi- 142—144 
pełnomięsiste od 80—100 kg. żyw. wagi- 132—136 
mięsiste świnie ponad 80 „  , n * 1.24—128 
maciory i Ł= kastraty - = = » 
rzebieg targu spokojny, sorma 


R TROET TE AS E S PREA EAEE 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki 
Druk. i nakładem Drukarni Toruńskiej, T. A. 
w Toruniu. 


chni zaraz do wynajęcia, 


Żniwiarkę 
w dobrym stanie, sprzedam 
korzystnie. Witomski, skład 
maszyn, Kowalewo, Pomorze. 
d9542 


M 

do npe. a Eare 
wane przyckiego“ hur- 
towo-detalioznie ecaskład 
ryczny. je Kasprzycki 
Comp.“ w Warszawie, Mar- 
sząłkowska 158, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami, Pra 
wincją może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. Kon- 
kureneyjne maszyny 85 zł. 
Oddziały; Częstochowa, Ale- 
ja 43, ielce Sienkiewicza 
31 Lublin, Szpitalna 17, 
d8665 


Chudnięcie 
szybkie przybranie na wadze 
i pełny, kwitnący wygląd 
powoduje „Pienusen'* wita- 
minowy proszek wzmacnia- 
jący. Polecany przez lekarzy. 

Cena pudełka zl. 6. 

4 pudełka zł.22. 3792 
Szczegółowa broszura nr. 6 

ratis. Mr, Gebhard 4 Go, 


dańsk, Am. Leegen Tor 15 


Jadalny 
dębowy pokój na sprzedaż 
Klonowicza 43 I ptr. Zgło- 
szenia od 6—8 godz Pp, 


Łóżka 
z materacami, kanapa, (sze- 
zlongi po 65 zł.), stół, krze- 
sła, szafy, ławka i krzesła 
do ogrodu, leżaki składane 
e opty Sukiennicza 1. 


Na sprzedaż 
dom masywny piętrowy z 
wolnem mieszkaniem, ,owo- 


„cowy Ogród, warsztat nada- 


jący się do każdego przed- 
siębiorstwa przy głównej ul. 


, w mieście. Zgł. do Sł. Pom, 


pod nr. d 95 


młody wygląd, białai miękka 

skóra. Ażeby ta zalety osię- 

gnąć, trzeba się myć tylko 

mydłem liljow» miecznym 
„ERGASTA*, 

Cena 75 groszy. Zważać 

na nazwę „ERGASTA" 


śladownictwa, 
Do nabycia: 
w Toruniu 
w drogerji i perfumerji 
Szulczewskiego, Toruń, 
ulica Szeroka 17. 
w Chełmży 
w drogerji Norberta Ko- 
mowskiego, 
W. Olszewski, skład kol, 
Toruńska 36. 
Lolesław Wiśniewski 
skład kol. Chełmińska 27 


B. Levy nast wł. Fr 
brzeski, skład kolonjal 
Chełminska, 


J. A. Laube, skiad kol. 
Rynek 14. 


S. Muszyński, skład kol. 
Toru.sska $t. 
w Gniewie 


Z. Banaszak, skład kol. 
Pod Basztą. 5 


„aw > 


żółte plamy opaleniznę usu- 


gdyż są bezwartościowe na- 


1480 | wa pod gwarancją aptekarza 


Jana Gadebusch'a „Axela“ 
krem od pieg, */48ł.==150 żł 
1, st.==3 zł „Axela“ mydła 
1 kaw.=0,75 z! 3 kaw s=* zł, 
Do nabycia we wszystkich 
iepszych drogerjach lub 
wprost z firmy ` d 7269 


J. Gadebusch, Poznań 
Nowa 7 (bazar. 
Okazyjnie 
kwiaty w najlepszym gatun- 
ku do sukien i kapeluszy. 
Oglądać 4—6 popołudniu. 
St. Rynek 12, |. p. Reklama 
Powszechna. d9659 


iwórzem wjazdowem, placem 
budowlanym, korzystnie 
sprzedam. Wpłata 7000 zł. 


Sypniewski, Bydgoszcz, Nowy 
3. k5 


Rynek 


29 ; 


Polecam ” 


gospodynie, kucharki, 
pokojówki, służące, 


ony d 2 
z dobremi świadectwami, 


Biuro Pośrednictwa Pracy 
Laura Mroczkowska 
Tornń, Wieikie Garbary 18. 


i 


SZOFER 
mechanik va Forda, trzeźwy 
z dobremi świadectwami 


potrzebny na stałe. 

Oferty. >. d 45 

Spółka Drzewna 
SL WILCE. 


Szofera- 


mechanika starsz żonatego 
nawskroś sum. z małą kaucją 
przyjmie się zaraz. Zgłosz. 
przyjmuje i wskaże adres 
ekso Słowa Pom. pod d9K58, 

Dalainy 
czeladnik rzeźnicki może się 
zaraz zgłosić. J. Zygmaniak, 
mistrz rzeźnicki, Szewska 29 
345 


rzy zaku 


aszające się w 


TTT 


watorjum Petersburskiego, 
Sienkiewicża 357: 9388 


Wyprawy 
bielizna, monogramy. 
Wykonywam starannie i ar- 
iystycznie monogramy oraz 
zneczenie bielizny. Specjal: 
ność pyt. - Potrzebna 

panienka. © 
ul. Prosta 2 tV. piętro 
BM. Wieczorkowska 


OOOOOOOOCOOCODCOGOOCO 
odziny dl: 
Fortepian papy wy. 
najmę. Zgłoszenia 9684 
ul. Reja 2. 1. p. od 4—5 pop. 
0000000000000000 


Pomocnik , 
zegarmistrzowski, siła pier: 
wszorzędna, 23-letni, wykwa- 
lifikowany w pracach zegar- 
ków kieszonkowych i rę- 
cznych, poszukuję od 1. lub 
15 1. 25 posady. Oferty 


rzyjmuje Kurt Tews ul. Kró- 


owej Jadwigi, zakład zegar- 
mistrzowski, p. Hugo. Sieg. 
g11379 


Krawcowa 
poszukuje pracy poza domem 
także reparacje bielizny. 
Adres wskaże Słowo Pom. 
pod d44. 


„Gazecie Narodowej": 


piekarnia 
w powiat. mieście w pełnym 
biegu natychm. do wydzier- 
żawienia. Do objęcia potrze- 
ba 1500 zł. Zgł. Kurzyński 
Łazienna 20 Il 11530 


Woine posady. 


Służąca 
z dobremi świadectwami po- 
trzebna zaraz. Grudziądzka 
nr. 71. d966U 


zero rg 
silnego do posyłek poszukuję 
Słowiński św. Ducha 6, skład 
trumien. g336 


prosimy 
uwzględniać 


Nadmłynarz 


lat 35, dobremi świadectwami 
i diugoletnią praktyką Obe- 
znany z wszelk, mieleniem, 
maszynami i motorami, 
posz:kaje zaraz lub później posady 
na każde stanowisko, Samo» 
dzielne lub jako pierwszy 
młynarz. Łask. zgloszenia 
465/18 do Biura Ogtosz. 
„P AR“ Bydgoszcz,- 
Dworcowa 74 4245 


Uczciwa 
służąca do wszelkiej pracy 
domowej, dobrze polecona, 
pos ec. Zal. 
przyjmuje się: Stefan Kule- 
= Toruń, ul. Kołłątaja 21. 


s ' i Si. Duży Z 
| Dzierżawy. | Mieszkania. umeblowany pokój z elektr. 
światłem i używaniem ku- 
- Poki 


umeblowany z w. oświs- 
tleniem do wynajęcia. Fahr, 
Mickiewicza 129 | p. _g290 
Pokój 
duży z osobnem wejściem 
od 7. 7. do wynajęcia. Ra- 
biańska 3, l. ptr. ( 
Pokój 
umeblowany dla dwóch osób 
ewentualnie z używaniem 
kuchni do wydzierżawienia. 
zawie 61 part na lewo 
_JEMYSIYPMPPSZNNAE 


umebl. słoneczny: zaraz do 
wynajęcia. Konopnickiej 16, 
3 p. na prawo. 8 


2 pokoje 
(osobne) z wynajęcia Ja- 


kóba 15, parter, g317 
Mieszkania 


4—5-pokoj. blisko od cen- 
trum miasta | Ceggia za 
czynszem według umowy. 
Spieszne oferty do Słowa 
Pomorsk. pod 9289. 


Wprost 
od gospodarza 2—4 pokoj. 
mieszkania poszukuje bez- 
dzietne inteligentne małżeń- 
stwo, a heei według umowy. 
Łask. zgłosz. do eksp. Słowa 


Pom. pod p308. 
Mieszkanie 

3 pokojowe z kuchnią i 

ogródkiem jestdo wynajęcia, 


Mokre Legjonów b. 314 


Dla przyjezdnych 
pokoje z pensjonatem lub 
bez wygodnie, tanio. Bydgo- 
ska 62, l. p. tramwaj- obok. 


Poszuku 
8—9 pokoj. mieszkania naj- 
chętniej na Bydgoskiem, lub 
kupię willę. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków prosze 
skierować do Słowa Pom. 
pod g329.. 


Rp Batorego 5, l. na pr. 


o 
umeblowany z elektr. oświe- 
tleniem do b aroy Mie- 
kiewicza 129, l. p. na lewo. 


Mieszkanie 


6 pokoj. z kuchnią zaraz do 
wynajęcia. Oferty do Słowa 


Pom. pod g347. 


a 
umebl. na 2 osoby zaraz de 


wynajęcia. Stary Rynek 2 
3 ptr. 322 


. Poszukuję 
mieszkania 3—5 pokoj. Prze- 
prowadzę ewent. remont. 
Oferty do Słowa Pom. pod 
2344. 


Weksel 
wystawiony przez p. Liśkie- 
wicza na 200 zł. płatny 9. 
lipca rb. na zlecenie Marcina 
Proczke zgubiłem i takowy 
unieważniam. Marcin Proczke 
q226. ; 


Zgubiono 
dnia 5. 7. między godz, 7,40 
do 8,15 kołnierz damski czar- 
ny „boa“ w drodze z ul. Bie- 
lańskiej do ul. Reja. Łask. 
znalazcę proszę o zwrot za 
dobrem wynagrodzeniem u 
p. Lewandowskiego, ul. Bie- 
lańska 56. 340 


Zgubiono 

w środę dnia 1 lipca w dro- 
dze z Starom. Rynku przez 
Szewską, Wysoką ul. Prostej 
srebrny zegarek z alpakową 
bransoletką. Łaskawy znala- 
zca zechce oddać za wyna- 
grodzeniem w Słowie P 
pod g328. 9.8 


